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Miejsce i czas wydarzeń Puławy, okres powojenny

Słowa kluczowe Puławy, okres powojenny, Żydzi, stosunek Polaków do
Zagłady, mienie żydowskie

 
Stosunek Polaków do zagłady Żydów
Z mamusią żeśmy rozmawiały tak – ciekawe, czy ci Żydzi przeżyli,  gdzie oni są,
nierazśmy rozmawiały.  Ale żeby tak między obcymi,  to  nie spotykało się z taką
rozmową. Ja myślę, że jednak ktoś tam gdzieś został. Ale mało Żydów zostało. To
było wszystko pomordowane. Okropnie. Niemcy pomordowali Żydów.
Ja żałowałam [Żydów]. Z mojej rodziny to nie miał nikt nic do Żydów i każdy żałował.
A jak  było  między innymi  ludźmi,  to  trudno mi  powiedzieć.  Jeśli  nawet  ktoś nie
żałował, to też się tym nie chwalił, bo to byłoby jakieś, no, nieludzkie, nie żałować
ludzi, którzy żyli jak my, mieli dzieci, rodziny, pracowali z nami i potem naraz zostali
wymordowani. To wstyd by było się przyznać, że się ich nie żałuje.
Te  domki,  te  pożydowskie,  niskie,  parterowe  takie,  co  były,  to  było  wszystko
zniszczone. Ja nie wiem, jak to się stało, że to wszystko zniszczone. Przecież ta
bóżnica,  co  była  tam  dalej,  i  tu  przy  ulicy  te  domki,  co  były,  to  było  wszystko
żydowskie. Nie wiem [na pewno], czy tylko Żydzi [tam] mieszkali.  Po jednej i  po
drugiej stronie [były te domki], ale to wszystko gdzieś jakoś zniknęło z powierzchni. 
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